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) mowa o wolnosci, rozumiem Ze dufzy dotycze Pola- 
ka, ze ta fzlachetna powinność tym mocniey walczy z umy- 
fem cnotliwego, im więcey Przodków Nafzych krwią fama ftrze- 
zone, do dziś dzień przeświadczaią Nas dowody. 

Nie przykrzylo fie mężnym Polakom Życia wyftawieniem 
okupować Wolność, a Wolność tę tylko fkladem iefteftwa pra- 
wdziwego nazywali, gdy im inny nie panował tylko ten, komu 
pozwolili. 

. Wdzięczność Narodowi Prawem Panuiących bywała, pod 
którey cieniem poddany Króla nazywał Oycem, Króluiący pod- 
danych dziećmi. 

Związek Praw dyktowała równoważneść , bo obieraiący 
obranego był ftworcą, obrany dopiero ftawfzy fie fwych pod- 
danych tworem, mógł nazwać fię Panem. 

Dziś Nayiaś: STANY Seymuiac wolnie , pifząc Prawa wła- 
fng Ręką, co fie zrobić mamy fzczęśliwfzemi , co Poprzednicy 
Nafi wiekami Nam podawali , dla czego mogiły Trupami okry- 
wali, to wfzyftko podeptać mamy , i zamiaft na wzgorku okrzy- 
kować uftrzeżoną fławę, w ftudni przepasciftey topić wiekami 
nabywane fwobody. 
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Nayiaś: Srany! byłaż kiedy taka chwila żeby prawdziwy 
Polak życzył fobie i Prawo pilał , żeby mufię Pan rodził, czy-' 
liz moze kto wiekfze kaydany włożyć na wolność , ieźli nie te, 
Że czyli Tyran, czyli nie przyftępny , czyli podły, czyli nie- 
rozumny , w oftatku wfzyftkich niedofkonałości pełen , który fie- 
bie i Narod może hanbie poświęcić , ten koniecznie Królem mo- 
im; przeciw temu gdy go odephnąć niewolno, gdy mufzę na- 
zwać fię poddanym , coż mówić iak fię z pod iarzma wydobyć. 

Wiek w Kraiu nafzym naftał oświecany” Literat co przed 
tym Nauk Młodzieży pilnował dziś pifze Prawa, dziś wfzyftkie * 
targa dawne fwobody, a ganfac wizyltkie wieki exyftencyą Pol- 
fzcze daiące , ten chce zrobić naywięcey oswieconym ,*który ie- 
go Nauki fztuką może bydź zgubionym ۰ ~ 

Pierwfza przyczyna mówi, trzeba wiedzieć iaki Król , rze- 
knieymy,w tey Formie nowey Rządu, Sukceffyonalny, daiey podług 
niżfzych Opifow pozwolmy żeby Rektorowie Akademii exami- 
nowali idących do Urzędów, Prawodawftwa, Magiftratury , Try- 
bunalow, wtedy mimo Zołnierza Zagranicznego wprowadzenia, 
mimo natężenia fprezyn podkopuiących niewidomie fwobody Na- 
fze , te dwie przyczyny Pan dziedziczny na Tronie, i Rektor 
Atademit, dofyćby było* na wywrocenie z naywyzfzg hańbą 
Wolności Nafzey. 

Pifząc teraz Prawa Panu Dziedzicznemu, oftrzeglibyśmy 
wfzyftko co tylko wymierzyć fię na wolność może, odebrali- 
byśmy Skarb, Woyfko, i wpływ do Uftaw Seymowych, lecz 
Pan Rektor Akademii maiący moc nazwać każdego bezrozu- 
mnym, to wfzyftko, coby tylko ftrzedz wolności mógło miedzy 
Tronem i Narodem, iuż niebyłoby nigdy dofyć filne, bo ten 
Rektor Akademii nazwalby opponuiącego bezrozumnym. 

Od tylu wieków Polfka zwycięztwy i fzezęściem fwqim du- 
miła Obocznych. Proftota święta pifząc Prawa, ubefpieczała 
Wolność i fwobody Rodaków , rozkrzewione Nauki prawda że 
mądrość w Kraiu Nafzym podnoszą و‎ lecz Medrkowie, Literaci, 
Poeci, którym nad Naukami, nad Mitologią nayprzyzwoiciey 
panować و‎ dziś Nam Dziedzicznych Królow chcą ofadzać, dziś 
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z podeptaniem Praw Narodu , śmiało wcifkaią fubtelne fpofoby, 
któremi Narod uwieść , 6 obok Panuiących pofadzie, 

Nayias? STANY! naywiecey zaftanawiać Nas powinna przy- 
toczona przyczyna. coz Krói Dziedziczny zrobić Narodowi złe- 
go może, gdy fig Prawami Konftytucyami przeciw niemu za- 
waruiemy. Ocoz chodzi ktöremukolwlek Panu wolnie obrane- 
mu, ۸162611 naypierwey nie o to, żeby był Dziedzicznym. Sta- 
wfzy fię nim, czegoż mu brakować może do ubefpieczenia wła- 
dzy zupełńey w Narodzie. Ktoż wtedy będzie tak iak dziś 
wolny za fwobodatni Kraiu fwoiego mówić, gdy nayfundamen- 
falnieyfzy Punkt Wolności w Ręku Pana Dziedzicznego. 

Zaftanowić fię chcieymy Nayiaś: STANY! żeśmy fobie da- 
fi nadto wolności naypierwey , za Niedziel fześć , Seymuiemy 
nad Prawo więcey dwa Roki, wywracamy zupełnie ۵ 
Prawa Narodu, nadto iuż na ten Punkt targamy fie, którego 
ani Krol, ani żaden z Polaków tchnąć niepowinien przez na. 
zwania fię pierwey nieprzyiacielem Oyczyzny مر‎ iuż nie 68. Kon- 
ftytucya, którą obca pifała ręka przez włalnych prowadzona 
Rodaków , lecz Konftytucyą 1607, która ciągle dawnieyfze utrzy- 
maiac, ubefpieczyła między Krółami i Narodem na zawsze wol- 
na Elekcyą. 

Nayiaś: STANY! Zapatrzmy fię na dawne Poprzedników Na- 
fzych uftawy, iak ci trofkliwi o Wolność ubefpieczali ią w Kró- 
łach fwoich و‎ iak Królowie fami umieli fzanować los fwoich Pod- 
danych, nie targaymy fie na nayświętfze Kraiu Nafzego fwobo- 
dy, i chcieymy fie nad tym zaftanowic, kiedy po śmierci Kró- 
la nikt i nikomu niewolno było proponować Dziedzictwa, iak 
za życia Panuigcego , ktory w Paktach Konwentach poprzyfiągł, 
ze nawet myśleć nie będzie o Sukceffyi Tronu, mamy tez Suk- 
ceflyą Narodowi proponować? 

Gdy Króla na czele Uniwerfału kłaść niemożna, czyliz Uni- 
werfał może bydź Uniwerfałem , czy można pifać My Stany gdy 
Krol także Stanem, mówię że Stanem,i zawfze powiem, że źle 
mówi każdy , kto Króla nienazywa Stanem, gdy żadne Prawo tey 
Panuigcemu nie odebrało Prerogatywy i powagi, 
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Pod iakaz Pieczęcią wydamy Uniwersal, Kanclerze przy- 
fięgaią , że nic niezapieczętuią czego* Król niepodpifze. Grodz- 
ką zaś Pieczęć gdy obaczy Obywatel na Uniwerfale, powie ze 
My ¡uz Interregnum w Polfzcze ogłafzamy. , Z takich fkutków 
łamiąc Prawa Narodu, czyliżby Rewolucyi nie było w Nafzym 
Kraiu,i że od iedney ftrony iefteśmy. befpiecznemi, to ieft od tey, 
którey zamianę upewnić chcieliśmy, a pod tą los fwoy dalfzy ugrur- 
tować , czyliż ta fama ftrona mógłaby w koło granice ‚Nafze be- 
fpieczeńftwem opafać, w zgubie Kraiu fzczęścia korzyść, party- 
kularną przekładać? czyliż nie ieft ‚edno co bydź nieprzyiacie- 
lem Oyczyzny? 

O gdybyć aby iednego Wolnego Polaka można okrutną uy- 
rzyć Rękę, który na ten głos,że Nieprzyiaciel Oyczyzny umiał 
zabiiać Zdrayców Oney, gdyby tu cień onych Starożytnych za- 
błyfnął Sarmatow , którzy nad życie przenofząc wolność, ka- 
rali podftęp Rodaków Surowo, pewnie My pod haflem Dobra 
Publicznego z prywatą każdy fwoią , befpiecznieyfzego iak Obra- 
dy nawet fzukalibyśmy muru. 

Chcemy fie odiedney Potencyi . przemocy  ubefpieczyć , 
ubefpieczaymy fię tak, żeby iey w inne ręce nie oddać temu kto mo- 
fkal dobrze żeby mu Mofkal rządził w Kraiu nafzym, temu co 
Prufak dobrze żeby mu Prufak pomagał, ieft nas tu wiele ta- 
* kich co ani iednego ani drugiego fobie nie życzemy co niedba- 
my żeby nas zagarniczny głafkał i chwalił nafze wielomoftwo 
inne mamy Prawo przed fobą, mamy Króla na czele a gdy 
gwałt iefzcze Nas będzie prześladował, iefzcze fię z tą Sukces- 
sya wcifkał, mamy ıece wolne. Odepchniemy to wfzyftko i 
dopiero przeswiadcZemy jak trzeba iść z Narodem poczciwie i 
fzczerze. 

Już fie tu znamy wfzyfcy, iuż po porufzeniu wiemy co 
kto powie, i co ieft obowiązany powiedzieć, odrzućmy na bok 
więc Uniwerfal, radzę żeby ten zamiaft fzczęścia zamiar w niem 
ai m zgubą niebył rąk połączonych. 
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